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Sobota: Ipaulina^ ^ n Za8i jj CHOJNICE, sobuta dnia 22. czerwca 1929 r. || S y CriS^

dla urzędników polskich w Gdański ; S a r n i a  gospodarcza czy jednolitość plonu I
Do najtrudiuejszycĥ naiiJajdżiê î irzykrzo- z  okazji Zjazdu Meljoracyjnego w W arszaw ie  ■

nych spraw, jakie pozostawiła wojna światowa w Warszawa, 20. 6. 1929. dnem z zadań obradującego obecnie w Warszawie
w ielu  państw ach należy bezsprzecznie bolączka Zw iększenie urodukoii rolnei s ta ło s ie  hasłem  11 ogólnopaństw ow ego zjazdu m eljoracyjnego. v
m ieszkaniow a. Nic zatem  dziwnego, ze i w Gdan- zwięKSzeme proauKOji roinej sta io  się  nasiem  N aiw ażnieiszem  iednaik zadaniem  zia/rtn he - ‘
sku  istn ieie  chociaż naoe-ół nip wwtp-miip w tak naczeinem  w szelk ich poczynań w całokształcie , . t*aj w ażniej szem  jeunaK zadaniem  zjazdu bę- 

u istnieje, cnociaz naogoi nie w ystępuje w tak naszee-0  zvci a ffosnodarczo - ekonom iczneffo Po- dzie zjednoczenie na terenie całego państw a prac 
ostrej form ie, jak gdzieindziej. Intensyw na akcja nasze£ °  życia gospodarczo ekonom icznego, p o - . ' D otychczas bowiem  na m ii p w  tei
budow lana dostarcza rok rocznie licznym  rorizi zytyw ne rozwiązanie tego zagadnienia zw iększy, m eijoracyjncn. u o iycn czas nowiem  panuje w  tej , .

a tłostarcza rok rocznie licznym  rodzi- . . • , dobrobyt w si w ielk ieeo nabvwcp dziedzinie chaos. N iezw iązane z Ogólnym planem
^ w T ^ 7 a i z dBf„ r^ ye m ^ W,e,klCg0 naSjyWC? poszczególne przedsięwzięcia powoóufa, £  wiele

nie poprawia ^  ~W cy stanowią % ludnoóci całego obf t e a7 \ ^ w l  robót wvko
szczan. W niektórych miejscowościach jak Sopoty kraju, nietrudno stwierdzić, że dobrobyt tej war- nanych ^  bez^adnetó znaczenia a^nonTeważ 
Oliwa ect. głód mieszkaniowy pratcie że prze- stwy zadecyduje o dobrobycie całego narodu. 5 7 y S i f w y d a w a l S ^  n a S S c f e  S S  
stał istnieć. Na terenie VVoilnego miasta żyje je- Drogą do podniesienia poziomu naszej gospo- mil jonów zł. wynika stąd, że 40 do 50 mili. zł. zmar / : *V:j
dnak sporo obywateli polskich, w pierwszym rzę- darki rolnej jest w pierwszym rządzie przepirowa- nowano. P ; -

^ f nŁków. p?lJsk1l^h . P^ni^cych tutaj w dzenie zakrojonego szeroko planu meljoracyjnego Taki bieg rzeczy nadal istnieć nie może. Trze- 
^  •an?Trieniu Trf ktat.u Wersalskiego wa- Kwest ja ta  nabrała ostatnich czasach olbrzymie ba pamiętać, że wykonanie całkowitego planu mel i

^ U± Cl t klZl??°ł°iZenie mieszkanioweinie- go rozgłosu, stając się bardzo popularną. Nic dzi- joracyjnego ma kosztować około 40 miljardów zł. 
ty leCZ ra(:zeJ. pogorszyło. _ wnego, skoro są powiaty, gdzie połowa ogólnego a więc sumę olbrzymią, odpowiadającą cyfrowo ;

Dotychczas nikt się poważniej tą kwestją nie obszaru znajduje się przez większą część roku pod 16 budżetom państwa w wysokości z r. 1929-30. M
^ nhti^Ŝ a ’ Jak gdyby P°siadanie. mieszkania wodą, gdzie wprost z chałupy wpada się w grząz- Nie możemy przeto pozwolić sobie na rzucenie w 
?7PdSkn 3fneJ Wagl W ZyCIU U' kie baj°ra’ &dzie na ł^ki można się dostać łodzią, błoto 15 — 20 miljardów złotych dlatego tylko,

e Tfllr ’ , , . . a ®Pi*zęt siana wywozi się po lodzie zimą. że spółki chcą w pojedynkę wykorzystać swe .pra-
ik lnri^w ^SSE \ S ^ T i ^ ^ ! ! i  0 gdanwkl€ Pęd meli°racii wśród rolników, szczególnie ce które winny podlegać powszechnym przepisom. ',^ .-2
S lS  Ĵ 6 małorolnych którzy za wszelką cenę pragną zwię W tern świetle zjazd meijoracyjny nabiera
szkań^h?ptvrh n r * h r # S ? h ™ 1®’ kszyć dochodowość swych gospodarstw, wzrasta pierwszorzędnego znaczenia. Ciąży na nim wielka 
f f r ^ i  ^  lokato™w- Żaden obywa- z roku na rok w b. szybkiem tempie. odpowiedzialność.
obowiązki p€łnię,.cy . w  r- 1925 powstało 26 spółelk wodnych ma- Głownem zadaniem zjazdu wspomnianego
?ta nfe  ̂ dn mWWaninWOlnego mia- jących na celu przeprowadzenie meljoracyj, w winno być stworzenie instytutu meljorascyjne^>,
tokatorń^  p S p J f  tan iP d 0Cł!T°n^ następnym już 139, a w 1927 r. 307, a w r. uh. aż który kwestję meljoracyj postawi na płaszczyźnie

? rzepis. tf,n odnosi się do wszystkich 380. Olbrzymi ten rozwój zastał zahamowany źródłowych i szczegółowych badań naukowych.
stosowan^0̂ ’ st<SunkuW doŜ lwvvate^r'polsk?<^ brakie1m w r. bież. kredytów, a dalej nadmierną Wywierać on winien swój decydujący wpływ na

onyw ateli polskich, form alnością i zw iększeniem  zw iązanych z n ią  ko kszti^cenie fachowców, gd^s od stop n ia  ich przy-
S  n iŁ o k m tn ie  o ^v  nienneck„ch zamyka sztów organizacyjnych. gotowania zależeć będzieg wykonanie prac w t e i

ę ejeanoKrotnie oczy. Znaczną część robót musiano przerwać, co nie, a to jest wzgląd decydujący.
wysokie podatkT r l a ^ ó ^ T o b y w S e l ^ i  &ńań oczywiście Poci^ nie za sobą poważne straty, gdyż Po drugie, instytut taki winien mieć zapewni© 
S e m “ p ? £ w ? d Ł ^ u T a d  e t o w r S S  n Ł ‘ po pewnym  czasie wszystko, co wykonano, zmar- ny posłuch w całym kraju, bo nie możemy pozwo •?
Na wszelkiekołataSfa n^bv i nuJe 's^  niewątpliwie. lić na to, aby upór i samowola gospodarcza jedno-
nolak urzed-nH? J Sprawa ta musi ruszyć z miejsca i powzięcie stek wniwecz obracała ich wydatki, niszcząc w , J ?
odpowiedź^: ,,Pan Me jesteś Obywatelem g d a S im  pewnych uchwak zmierzających do tego jest je- ten sposób poziom ogólnego majątku narodowego.
■Pan nie masz prawa.....11 —

Rozruchy studenta nu uniuiersytede M e U s k im  ■
Jeśli urzędnik chce mieć dila siebie i swej ro- K r w a w e  b ó j k i .  — U l t im a tu m  p o d  a d r e s e m  r e k t o r a .  — N a p a d

dżiny dach nad głową jest zmuszony albo posta- n a  k a n c e l a r j ę .  — I n t e r w e n c j a  p o l i c j i
rac się o mieszkanie wolne od ochrony lokatorów, 1 "  J
albo też podnając jako sublokator część mieszka- XT . Wiedeń 21. 6. 1929. Demonstranci w dalszym ciągu wtargnęli do
nia objętego przez ochronę lokatorów. Pierwsza . ^'a uniwersytecie wiedeńskim doszło wczo- sal wykładowych i okrzykami przeszkadzali w 
ewentualność istnieje tylko na papierze. Miesz— raJ do burz^ w7cb scen- Studenci narodowo nie- wykładzie. Rektor próbował ich uspoikoić, jednak 
łkań wolnych od ochrony lokatorów prawie że nie- n“ecc_F nrządzili w auli zebranie protestacyjne go wygwizdano. Taksamo potraktowali studenci 
ma, zważywszy że wszystkie większe nowe gma- przeciwko rektorowi Innitzer. innych profersorów, a interweniującego pedla
chy stawia się za subwencje rządowe i że z te- konsekwencji^ zapadłych uchwał zażądali mocno pobili. Wkońcu usiłowali wtargnąć do
go tytułu podlegają również ochronie lokatorów. Ip,nem-i ustąpienia rektora oraz dyrektora kancelarji w zamiarze zdemolowania urządzenia.
Na minimalną ilość mieszkań wodnych jest po- kancelarji uniwersyteckiej. Przeszkodzili temu studenci socjalistyczni i zno-
pyt wielki, iż właściciel osiąga zazwyczaj każda Uchwały te wybrana delegacja zakomuniko- wu poraź drugi stoczoną została formalna bitwa, 
cenę, której żąda. Ł rektorowi Innitzer o wi we formie altimatiim i ^

Opłacenie tych mieszkań przekracza powa- krótko potem doszło do bójki między studentami Wreszcie przybyła policja demonstrantów
żnie zdolności płaJtnicze urzędnika, jest równo- menp®cko narodowymi a studentami soejalistycz rozproszyła i obsadziła wszystkie wejścia do gma 
znaczne z jego materjalną ruiną. nymi. Socjansta Tschodek został dotkliwie pora chu uniwersyteckiego. Wykłady zostały na czas

Istnieje więc tylko druga ewentualność : pod- nioily- nieokreślony zawieszone,
nająć jako sublokator część mieszkania cudzego. ------- -̂---------------------  —L > -
I z tej to możliwości korzysta większość urzędni- nia sobie chociażby skromnego ogniska domowe. Jakież wnioski z tego? Tyle iasne że stan ten 
kow polskich w Gdańsku. Mieszkają z rodzinami go. Jeszcze pół biedy jeśli wyzbył się swego inwen- dłużej trwać nie powinien, gdyż nanrawde u-bli- 
kątem, na „umeblowanym" pokoju wzgl. poko- tarza i przeprowadzki swoje uskutecznia przy po- ża godność urzędnika polskiego. Urzędnik ool- 
jach, narażeni na wszelkie przykrości be ẑpiśredn. mocy jednego lub dwuch tragarzy! Gorzej idzie ski należy do najpunktualniejszych i naileuszvch 

•sąsiedztwa właściciela mieszkania - niemca, któ tym, którzy nie mogąc się rozstać ze swoim dorob- podatników na obszarze Woilmego Miasta. Senat 
ry łupie z nich żywcem skórę, znając dokładnie kiem przy częstych zmianach mieszkań narażeni gdański wyrządza mu krzywdę stawiaiac e-o na 
ich położenie, i szykanuje ich kiedy chce i jak -są na wielkie koszta i zniszczenie tego właśnie równi z pierwszym lepszym obcokrajowcem TT 
chce. Ileż awantur i hałasów ubliżających god- dorobku. rzędnik polski w Gdańsku nie przebyta tutS ia-
nosć urzędnika polskiego. Nic tez dziwnego, ze wielu urzędników pól- ko „laestiger Anslaender“ lecz na potSTawie Trak- I

W najlepszym razie odbija sobie niemiec-go- skich zaznajomiwszy się z rajem mieszkaniowym ta tu Wersalskiego i umów polsko-edańskich Tea+ ■
spwlarz czynsz za całe mieszkanie, odstępując w Gdańsku, zostawia rodziny swoje w Polsce, zatem kwestją, czy stanowisko Senatu z nu iitu  
częśc, urzędnik polski zas odpowiedzialny do pe- skazując je często na długoletnią rozłąkę. Autoro- widzenia prawnego jest wogóle dopuszczalne Za 
wnego stopnia za prestyz swego państwa wśród wi znane są wypadki, gdzie urzędnicy polscy w daniem Komisarjatu Generalnego bodzie rożna 
obcych p ie c ie  się jako sublokator po cudzych Gdańsku już 6 i 7 rok żyją w podobnie anormal- trzeć tę rzecz i obmyślić środki które złagodzdv- 
kątach bez pewności jutra, bez możności stworze- 1 nych warunkach. I by nędzę mieszkaniową m^zędńikówf

i
________________________________2Z.l

Rok IX ^  ^  Nr 142



Sir. 2 „DZIENNIK POMORSKI** Nr. 142

„Czyn z  któreso Polsku może byC dumno
Opinia niemieckich dzienników śląskich o P. W. k.

Poznań, 20. 6. 1929.
W związku z pobytem niemieckich dzienni­

karzy śląskich na PWK. w prasie tej dzielnicy u- 
kazało się kilka korespondencji poświęconych wy 
stawie polskiej. Ostatnio w „Breslauer Neuste 
Nachrichetn", z 13 bm. znajdujemy obszerny arty­
kuł, z którego cytujemy dosłownie co następuje:

„Kto bliżej zna Polskę współczesną ten wie, 
że żelazna wola zrobiła porządek z „polską gospo­
darką" minionych czasów. Na każdym kroku na­
potka nieuprzedzony na poważne dążenie naprzód 
świadomą celn odbudowę i niezwykłe tempo roz­
woju, w ezem przejawia się radość z dotychczas 
osiągniętych wyników pracy. Wystawa poznań­
ska potwierdziła te spostrzeżenia w takim stopniu 
że nas Niemców to poprostu przytłacza".

W dalszym ciągu korespondencji autor daje 
opis całej Wystawy, przyczem szczególnie pod­
kreśla gałęzie przemysłu noworozwiniętego oraz 
b. obszernie traktuje dział rolnictwa. Imponuje 
mu również techniczne i arystyczne ujęcie Wysta­
wy i to, że tworzy ona systematycznie i harmonij­
nie zbudowaną całość.

Wreszcie autor kończy: „Pierwsza polska Po­
wszechna Wystawa Krajowa" jest czynem, z któ­
rego kraj może być dumny i który zasługuje na 
uczciwy poklask każdego objektywnie sądzącego 
gościa zagranicznego".

Gdańsk, 20. 6. 1929.
Wczoraj i dziś toczyła się w sejmie gdańskim 

dyskusja nad deklaracją politycznąPrezydenta se 
natu or. Sahma w związku z budżetem na rok bież

Polskę zainteresować może specalnie przemó 
wienie posła nacjonalistycznego Philipsena.

Mówca wbrew dotychczasowej taktyce nacjo­
nalistów zwalania winy za niepowodzenia Gdań- 
śka na socjaldemokratów, tym razem całą winę 
przypisał Polsce.

Wywody Philipsena stały na niskim poziomie 
i roiły się od nienawistnych ataków. Mówca na­
woływał do stworzenia, w Gdańsku jednolitego

Berlin, 21. 6. 1929.
Londyński korespondent „Vossische Zeitung" 

donosi, że odbywają się wstępne nieoficalne roko­
wania międzyLondynem a Moskwą co do podjęcia 
stosunków dyplomatycznych.

W rokowaniach tych główną rolę zaczyna od­
grywać Trocki. Moskiewski kom!isairjat spraw za­
granicznych wysłał do Trockiego do Konstantyno­
pola specjalnego delegata z zapytaniem się o jego 
opinję co do formy i sposobu nawiązania z Anglją 
stosunków. Równocześnie Komisarjat zapropono 
wał Trockiemu,aby podjął się roli pośrednika w

Wiedeń, 20. 6. 1929.
Dzienniki donoszą z Białogirodu : „Wreme“ 

podaje wiadomość o katastrofalnych skutkach bu 
rzy, która wczoraj w południe nawiedziła wielkie 
obszary Chorwacji i Macedonji. Burza wyrządziła 
nietylko znaczne szkody rzeczowe, lecz także spo­
wodowała śmierć wielu osób.

W różnych miejscowościach zginęło od uderze 
nai pioruna 3 mężczyzn, 2 kobiety i 4 dzieci w wie

Tczew, 20. 6. 1929.
Wczoraj około godziny 5-tej wydarzył się na 

szosie Subkowy — Tczew w pobliżu Czarlina 
przy kamieniu kilometrowym 315,3 straszny wy­
padek.

Samochód ciężarowy nr. P. M. 52030, którym 
kierował właściciel p. Ewertowski z Nowegomia- 
sta pow. lubawskiego, podążał z towarem na 
targ do Gdańska, wioząc również handlarzy pp. 
Romana Lisińskiego z Nowegomiasta i Alojzego 
Tomaszewicza z Lubawy W pobliżu Czarlina auto 
nagle uderzyło o przydróżne drzewo z taką siłą,

Niemniej znamienny głos o Powszechnej Wy­
stawie Krajowej znajdujemy w „Schlesische Zei­
tung", z dnia 12 czerwca, która pisze jak nastę­
puje:

„Jeśli chodzi o Wystawę to bezwzględnie na­
leży uznać, że w dwulataoh dokonano imprezy 
nadzwyczajnej. Wystawę otwarto punktualnie w 
naznaczonym dniu. Wszystkie pałace i budynki 
są wieczorem efektownie oświetlone. Zewnętrzny 
wygląd Wystawy protsy ale nowoczesny. Wnę­
trza zaś są barwne i gustowne. Odcienie dekora­
cji każdego stoiska robią sympatyczne wrażenie 
i w sposób niebywały rozwiązują technikę deko­
racyjną. W szczegółach subtelne oko widzi har- 
monję. Takie techniczne wystawianie zasługuje 
na uwagę.

Nagromadzony materjał statystyczny działa 
oszołomiająco. Niema dziedziny, którąby można 
przedstawić statystycznie, na przedstawionej za 
pomocą djagramów i wykresów".

Korespondent kończy swój opis Wystawy 
twierdzeniem, że państwa sąsiadujące z Polską, 
a szczególnie Niemcy prowincji śląskiej mają zro 
zumiały interes w tern, aby wglądnąć w dotych­
czasową pracę odbudowy państwa polskiego, o- 
cenić tę pracę i dostrzec co Polska eksportować 
musi, a co sprowadzać.

frontu antypolskiego. Występował też przeciwko 
Traktatowi Wersalskiemu, przeciwko granicom 
Polskim od strony Niemiec i przeciw statutowi 
gdańskiemu.

Między inmemi powiedział, iż korytarz pomor 
ski stanowi ukryte zarzewie przyszłej wojny eu­
ropejskiej i że historja niewątpliwie naprawi krzy 
wdy wyrządzone Niemcom i Gdańskowi.

Co najdziwniejsze, prezydjum sejmu owych 
bezsensowych i nienawistnych napaści Philipsena 
bynajmniej nie ukróciło, ani nawet zaciekłego na­
cjonalisty do porządku nie powołało. Czyżby się 
z nim solidaryzowało ?

Moskwa, 21. 6. 1929.
W kołach miarodajnych informują, że o ile 

Trocki zgodzi isię podjąć roli pośrednika w roko­
waniach sowiecko - angielskich, rząd sowiecki 
zamianuje go swoim posłem nadzwyczajnym w 
Londynie.

Londyn, 21. 6. 1929.
„Daily Telegraph" donosi, że na wypadek na­

wiązania stosunków dyplomatycznych z Rosją 
ambasadorem angielskim w Moskwie zostanie po­
seł socjalistyczny Kenworthy.

ku szkolnym. W szkole ludowej w Kamensko, w 
Chorwacji, uderzył piorun w gmach szkoły i zra­
nił kilkoro dzieci. W Macedonji we wsi w pobliżu 
Iskibu schroniło się 20 chłopów do domu przed bu 
rzą, piorun uderzył w dom i zabił dwu ludzi, pię­
ciu zaś ranił ciężko.

Komunikacja kolejowa koło BI etlez Gracko 
wskutek zniszczenia toru przez burzę musiała 
być na kilka godzin przerwana.

że rozstrzaskało się i ponadto eksplodował rów 
nież motor.

Skutki były straszne. Samochód w jednej 
chwili stanął w płomieniach. Szofer i p. Lisiński 
z trudem uratowali na pół uduszonego Tomasze­
wicza, który miał złamaną i podpaloną nogę. 

Natomiast właściciela samochodu p. Ewertowskie 
go w żaden sposób nie można było wyciągnąć a 
spalił się w oczach stojących towarzyszy.

Rannego Tomaszewicza odstawiono do szpila 
la w Tczewie Policja wszczęła natychmiast ener 
giozne śledztwo.

U  KROMIKA RAPJOW A.
Przerwany lot rekordu długości.

Lotnicy Marmier i Favrier, dokonujący lotu 
mającego za zadanie pobicie rekordu długości w 
zamkniętej przestrzeni musieli wczoraj wylądo­
wać, przeleciawszy 6520 (km.

Nie tak prędko dostaną Niemcy Nadrenję. 
Unja francuska rozpoczęła propagandę w 

.tym kierunku, aby Francja nie prędzej oddała 
Niemcom Nadrenję, dopóty nie uzyska od nich 
należytych gwarancyj.

Stresemann nie miał powodzenia w Paryżu.
Berlińska prasa nacjonalistyczna komentuje 

wczorasze rozmowy Steresmanna w Paryżu bar­
dzo ironicznie. Twierdzi ona, że francuscy mężo­
wie stanu okazywali Stresemannowi zupełną o- 
bojętność.
Depesze gratulacyjne Warszawa - Konstantynopol

Nastąpiła wczoraj wymiana depesz gratula­
cyjnych między Prezydentem Polski Mościckim a 
Prezydentem Grecji Conduriotisem.

Nowy rektor Wszechnicy Jagiellońskiej. 
Rektorem Uniwersytetu Jagiellońskiego w 

Krakowie wybrany został profesor dr. Henryk 
Ilener.

Lotnicy rumuńscy przybyli do Poznania.
Wczoraj przyleciała z Berlina do Poznania 

wycieczka lotników rumuńskich celem zwiedze­
nia'PWK. Ogółem przybyło na lotnisko w Ławicy 
7 samolotów.

Rząd niemiecki otrzyma pożyczkę wewnętrzną.
Rokowania między Min. Finansów a Konsor­

cjum Baników o kredyt w wysokości kilkunastu 
miljonów dolarów dobiegły końca. Niemieckie 
konsorcjum otrzyma powyższą sumę od konsor­
cjum banków zagranicznych z Bankiem Dillona 
na czele.

Fiasko austrjacko - niemieckich rokowań 
handlowych.

Próby wznowienia rokowań handlowych au­
striacko - niemieckich isię nie powiodły.

Zakończenie Zjazdu Melioracyjnego.
W Warszawie zakończył się wczoraj II. Ogól 

no państwowy Zjazd Mełjoracyjny. Uchwalił on 
szereg rezolucyj między innemi postanowiono 

zwołać w ciągu 3 ilat Ogólnosłowiański Zjazd 
Meljoracyjny.

Panna Bastie próbuje pobić rekord długości.
Wczoraj rano rozpoczęła z lotniska Le Bour- 

get panna Bastie swój lot celem pobicia rekordu 
długości lotu kobiecego.
Następca marsz. Focha w Akademji Francuskiej.

Akademja Francuska na wczorajszym posie­
dzeniu wybrała do grona swych członków w miej 
sce śp. marsz. Focha marszałka Petaina.

Raid automobilowy jedzie przez Pomorze. 
Dzisiaj Międzynarodowy Raid Automobilklu­

bu Polskiego odbywa swój ostatni etap. Raid opu­
szcza Poznań i drogą przez Nakło — Chojnice — 
Kościerzynę — Kartuzy uda się do Gdyni.. 
Kongres Prawa Administracyjnego w Poznaniu.

Wczoraj w południe rozpoczął się w auli Uni- 
werystetu Poznańskiego I. Polski Kongres Prawa 
Administracyjnego.

Sensacyjny proces o zdradę stanu.
Proces przeciwko oficerowi czechosłowackie­

mu Falout, oskarżonemu o szpiegowsitwo i 
zdradę stanu odbędzie się w połowie lipca br. 

Wyższy urzędnik Ligi Narodów na Litwie. 
Zastępca Generalnego Sekretarza Ligi Naro­

dów przybywa dnia 22 czerwca do Kowna na spe 
cjalne zaproszenie Waldemarasa.

Pożegnanie Wysokiego Komisarza van Hamelła 
Komisarz Rządu Polskiego w Gdańsku min. 

iStnassIburger wydał wczoraj obiad pożegnalny na 
icześć ustępującego Komisarza Ligi Narodów w 
Gdańsku van Hamella.

Lotnicy polscy z wizytą u „Żółtego ptaka". 
Lotnicy polscy majorowie Idzikowski i Kuba 

la odwiedzili lotników francuskich Assolanta, 
Leflevre‘a i Lottiego, pilotów „Żółtego ptaka".

Lotnicy polscy informowali się u pilotów fran 
cuskich o szczegółach ich lotu przez Atlantyk. 

Odnalezienie nowych katakumb w Rzymie.
W Rzymie odnaleziono nowe katakumby z 

trzeciego wieku Leżą one na Camipo Verano, który 
swego czasu był cmentarzem Rzymu. Odkrycia te 
go dokonano zupełnie przypadkowo dzięki zawa­
leniu ąię mas ziemi. Rząd poczynił wszelkie kroki 
celem odpowiedniego zabezpieczenia nowych ka­
takumb.

Pstrąg metrowej długości.
W jednem z jezior w okolicy Berlina złowiono 

pstrąga ważącego 45 kg. o 'długości 95 cenitymtr. 
Wspaniały ten okaz został momentalnie zakupio­
ny dla akwarjum ogrodu zoologicznego w Berlinie 

Kolejowe przysposobienie wojskowe.
W okręgu dyrekcji kolejowej gdańskiej zorga 

nizowało się kolejowe przysposobienie wojskowe 
które skupiło w krótkim czasie ponad 6.000 praco 
wników kolejowych, zrzeszonych w przeszło 50 
ogniskach. W najbliższą niedzielę odbędzie się w 
Bydgoszczy pierwszy walny zjazd delegatów O- 
gnisk, fetory dokona wyboru zarządu okręgowego 

Za agitację antypaństwową.
Wczoraj aresztowano w Grudziądzu znanego 

na tutejszym bruku komunizującego agitatora 
PPS. lewicy Gołębiowskiego za podburzanie do 
rozruchów i agitację antypaństwową.

Antypolskie u m i e n i e  o  sejmie gdańskim
N acjonalista  Pbilipsen pluje na P o lsk ę . — Domaga s ię  rew izji gran ic polsk ieh  

i odebrania P o lsce  korytarza  pom orsk iego. — Z astan aw iające  m ilczen ie
prezydjum  sejm ow ego

Trocki powraca na widownię polityczną
Sowiety wybierają go na pośrednika w przedstępnych rokowaniach z Anglją

rokowaniach.

Burzn z p in a m i szalała m poM iM  Jusoslaoli
Smutny b ilans szkód i o fia r

Żywcem spalił się w oczach towarzyszy
Skutki katastrofalnego uderzenia samochodu o drzewo. — Wypadek

zdarzył się pod Tczewem
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Lwów, 21. 6. 1929.
Wczoraj o godzinie 2-giej w nocy wybuchł po­

żar w składnicach Tow. Naftowego „Galieja“ Pa­
stwę. płomieni padło 15 — 18 wagonów nafty, ben- 
zyiiy, oliwy itp.

Ogień powstał wskutek nieostrożnego obcho­
dzenia się z lampę naftową. Pewien robotnik po­

stawił lampę niezabezpieczoną obok cysterny z 
benzyną™ Benzyna niebawem się zajęła.,

Straż pożarna pracowała bez wytchnenia 6. 
godzin. Mimoto pożaru nie ndało jej się stłumić
Zdołała tylko zabezpieczyć sąsiednie budowle od 
ognia.

Szkody wynoszą 300 tysięcy złotych. Pokryje 
je w całości ubezpieczenie.

Aeroplan rozbił się nad Chełmżą
Pilot szczęśliwym trafem ocalał *

Chełmża, 20. 6. 1929.
W dniu 19 czerwca około 19.30 zdarzył się wy 

padek z samolotem wojskowym lecącym z Gru­
dziądza do Torunia. Samolotem kierował pilot po 
rncznik Galas .instruktor szkoły lotniczej w Gru­
dziądzu. Gdy samolot znajdował się nad Chełmżą 
porucznik G. zauważył deiekt motoru, wobec ze- 
go postanowił wylądować. Poszukując miejsca do

lądowania, porucznik G. obniżył lot, przyczem 
niestety zawadził skrźydłem samolotu o wysoki 
komin żelazny młyna parowego p. Szloty. Wsku- 
teik tego samolot runął pionowo na ziemię ogonem 
do góry, rozbijając się doszczętnie. Jakimś szczęś 
liwym zbiegiem okoliczności porucznik Galus nie 
odniósł najmniejszych obrażeń.

Nielada przygoda uciekinierazzakładu poprawczeao
Przygodny woźnica chowa go na wozie pod siedzeniem I... odstawia na policje °

Tuchola, 19. 6. 1929.
Jednego z ubiegłych dni udało się pewnemu 

osobnikowi, niejakiemu 23 letniemu Wiśniewskie­
mu zbiedz z zakładu Poprawczego zChojnic. Czu­
jąc się szczęśliwym z odzyskanej wolności tz wiel 
kiemi planami w głowie kroczył szosą z Chojnic 
w kierunku Tucholi. Pomiędzy Silnem a żalnem 
spotkał furmankę jadącą do cela jego wycieczki.

Zbieg poprosił jadącego gospodarza o zabra 
nie go Gospodarz dusza chłop niejaki p. Krem, 
ooprawda Niemiec ale przeciw człeczysko z No­
wej Tucholi, zgodził się na zabranie nieznajomego 
który w toku rozmowy nabrał do niego zaufania 
i  zwierzył' mn się, skąd i dokąd idzie.

Gospodarz wiedząc jakiego ptaszka ma na wo 
zie, wpadł niebawem na wyborny pomysł. Wytłu­
maczył zbiegowi, że w ubraniu zakładu łatwo

mogą go przechodnie rozpoznać, dlatego, żeby te­
go uniknąć radzi mu schować się pod siedzeniem,
on zaś przewiezie go aż do miasta, gdyżsam do do 
mu przez miasto musi przejeżdżać.

Zbieg zachowyw. się pod siedź, spokoju, a gospo 
darz pogwizdując sobie jechał ku miastu. Nagle 
woz stanął ale.... przed budynkiem Posterunku 
Policji Państwowej w Tucholi Gospodarz przywo 
ławszy funkcjonarjuszy Policji Państwowej ka­
zał zbiegowi wyjść z pod siedzenia, co też ten uczy 
mł w nadziei że znaduje się u celu podróży.

Niemałe było jego przerażenie gdy ujrzał 
przed sobą policjantów, którzy się nim łaskawie 
zaopiekowali, a niebawem odstawili na miejsce, 
skąd uciekł. Dzielnemu gospodarzowi należy sie 
uznanie za ten czyn.

Precz z przesądami I
Jednym z najgorszych, fa zarazem najśmiesz­

niejszych przesądów, panujących jeszcze gdzie- 
, niegdzie między ludźmi, jest gadanie bezmyślne, 
że w czas prac żniwnych ulema czasu na czytanie 
gazety.

Tymczasem każdy światły człowiek, a szcze- 
golnie ten, ikto w żniwa ciężko się napracuje, o»

1 twarcie przyzna, że przy pracy żniwnej czytanie 
gazet jest właśnie ńajpotrzebniejszem, bo daje 
ono tyle pożądaną podnietę i zachętę i nie pozwala 
na to, aby dnch zarówno iz ciałem omdlewał.

Nie dawać więc posłucha przesądom, a co ry­
chlej odnowić przedpłatę „Dziennika Pomorskie­
go" na nowy kwartał lub choćby na lipiec.
— — *-------------------------- mmm— rnn iniminnimnini ithiimiiiimiiii

Nowa lin ja autobusowa.
W najbliższym czasie zaczniie kursować autobus na 

linji Chojnice — Drożdżenica — Kamień — Sępólno — 
Więcbork według następującego planu jazdy:

Chojnice odjazd 13,00 przyjazd 9,08.
Lichnowy odjazd 13,15 przyjazd 8,53 
Ostrowite odjazd 13,23 przyjazd 8,45 
Slawęcin odjazd 13,33 przyjazd 8,35 
Dąhrowa odjazd 13.43 przyjazd 8.25 
Drożdżenica <pdjazd 13,55 przyjazd 8,13 
Radzimin odjazd 14,05 przyjazd 8,03 
Cerkwica odjazd 14,15 przyjazd 7,53 
Kamień odjazd 6,00, 14,23 przyjazd 7,45, 16,45 
Płonica odjazd 6.08, 14.31 przyjazd 7.25, 16.25 
Sępólno odjazd 6,20, 14,43 przyjazd 7,25, 16,25 
Zboże odjazd 6,30, 1453 przyjazd 7,15, 16,15 
Więcbork odjazd 6,35, 1508 przyjazd 7,00, 16,00.

KRONIKA MIEJSCOWA.
Chojnice, dnia 21. czerwca 1929 r. 

Podziękowanie.
Bamk Polski Oddział Chojnice przekazał Zarządowi T. 

V- b  tytatem subwencji kwotę zł 30 za którą to zapomogę 
nmiejszem serdecznie dziękujemyj

Grochowski prezes TCL. 
Nowe przepisy meldunkowe.

Władze administracyjne w porozumieniu z wojskowe- 
mi ustaliły nowe przepisy w sprawie meldunków osób na­
leżących do rezerwy i pospolitego ruszenia. Dotychczas to 
meldowanie się było dość uciążliwe, gdyż każdy obywatel 
j>rzy zmianie miejsca zamieszkania, lub nawet przy czaso­
wym wyjeździe obowiązany był poza dokonaniem meldun­
ku administracyjnego meldować się u władz wojskowych. 
Nowe przepisy postanawiają, że meldunki wojskowe połą­
czone będą z meldunkami administracyjnemu W ten spo­
sób nikt nie będzie obowiązany osobiście stawiać się do 
urzędu wojskowego i otrzyma wizę wojskową za pośrednic­
twem rządcy domu łub gminy. Również i czasowe wyjazdy 
jak n. p. na okres urlopów letnich, nie będą wymagały 
specjalnych meldunków. Jedynie właściciel domu obowia- 
ny będzie posiadać adres czasowo nieobecnego, tak, by w 
razie potrzeby mógł o tern zawiadomić władze wojskowe. 
Nowe przepisy mają wejść w życie już w czerwcu br.
Program niedzielnego Zjazdu Klubu Motocyklist.

Pomorza.
„  °  godz,nie 9~ 10 Przyjazd do Chojnic. Postój maszyn na
Rynkii naprzeciw ratusza pod dozorem Lokal zjazdu Hotel 

przy rynku, gdzie będzie też sposobność do złożenia 
garderoby przebrania się i umycia.

O godzinie 10 zwiedzenie miasta i jego osobliwości 
. • O gPd‘z*m.e1.1 poisedzenie wszystkich motocyklistów, 

udaia* w zjeźdsie. Powitanie przez przedstawicie
ogłoszmiy’na°mie|scu. przyjęcia’ PorZ£*dek <*rad ostanie

O godzi nie 12-tej przerwa obiadowa. Obiady w hotelu 
Pnebe jak i w innych restauracjach po przystępnych ce-

O godzinie 15 Korso motocyklowe przez miasto z udzia- 
“ 2 Żeglarskiego. Orkiestra na samochódzie. Wspól- 
Klubu J2eglarekieg»fei6 ' ^ k o w i i . g o  „a teren

« w ° n a ^ V ^ W f b “ 2S l S [,W >W kiChzi“ d“" -
_ a °  godzmie 18-30 przejażdżka po jeziorze za .główkami" 

^ ó̂ zaPfa?za również Klub Żeglarski Różne gry.
O godzinie 20.30 Wianki — Zamknięcie zjazdu 

Wykaz wygranych losów loterji Stowarzyszenia 
„Policyjnego Domu Zdrowia".

n . . ’ 1 • Podajemy wykaz losów wygranych na Dowiat
ku S i  pX w«ŵ S w po<,,erun

, i a  “ • “ ■ “ ■ « •  w .
Co oświadcza Kowalewski o swojem zajścia 

. * policją.
W związku z naszą notatka p. t. „Zawstydzająca awam 

tura. w naszem mieście", zamieszczoną w nr. 138 Dzienika
w ^ w St-le^° ’ z!?,”rił się w naszej redakcji p. Alojzy Ko- walewski i przedłożył nam poniższe oświadczenieJ które 
drukujemy zmuszeni do tego przepisami dekretu ’ praso-

tiir m ^ a3 . przez redak<^  opis moich rzekomych awan- 
Hn'ionie Łgvd,Za się z Praw<ią. Przedewszystkiem krytycznego 
a^uraH i ^y łim wc?le Pijany, wypiłem tylko 6 atauracji p. Jaanocha żadnych awantur nie wyprawiałem.

m tylko wiceburmistrza p. Huberta o pracę i w pewinych sprawach familijnych.
Posterunkowy p. Adamski i zażądał, 

.Ni© chciałem z nim pójść, 
wvnń!l,?a  ^m j*0, domu, gdzie leżała chora moja żona. 
Wkoncu jednak udałem się za policjantem. Na rogu kościo 
ła ewangelickiego zapytałem się, za co prowadzi on mniie
X  P°Pchn%ł tak, żesię przewróciłem. Nie chciałem wstać, wtedy chwycił mnie 
za rękaw i wydarł mi go z marynarki. W  ninie

Potem wraz z woźnym Paw. Kasy Oszczędności chwv- 
za 1 ciągnęli po bruku. Przytem podarli^! 

spodnie i prawie całe ubranie i ściągnęli jeden trzewik!
dotkliwe skaleczenia na 

grzbie.cie 1 Słowie. Przechodzący Prokurator zwró- 
a * 1 uwagę, źe tak się z publicznością nie po-

i ^ T- m zleciał się właśnie . dla tego, bo widział nie- 
ludzkie policjanta ze mną postępowanie.

AdaTn,ski wyszedł z posterunku przed Magi­
strat, uciekłem oknem z obawy, źe późniei ieszcze ca star­
szego spotkać mnie może. Pobiegłem do szpitala celem 
opatrzenia swoich pokaleczeń.
a, J ,° prosK?no P111*6 do baraku i dano mi zastrzyk. Wv- 

nt st?p,n.ie na Podwórze, aby zażądać od lekarza ko-

w *ym
mimo ubra>ć wukaffcan bezpieczeństwa,f,® rnoja ŻOina lch prosiła, aby raczej odegnali tłum 
od płotu, mnie zas chciała sama uspokoić. Wkońcu żona wzięła mnie i odwiozła do domu. cu zona

też śwfadkówdpoaStewić.ię prawdziwie na ™ mogę
A teraz kilka pytań. Kogo należy uważać za etnTYioar*

Nadmieniam też, że woźny zgłosił się do mnie i chce 
do w ł^zy  wyższedSZk0d0WaĆ' Na P°licję wnosz? zażalenie 

.Codo stanowiska publiczności, zaś nie można żadać ort

m s j s s ? '  d° 

s s s s . ,? i i s a s 2  * p”11™ 1 “ w8ku,ek iei
Niech się też plotkarze nie cieszą, źe póide do Korhnrn. 

^’. m,oże jcsienią spotka ich inna niespodzianka i uirza 
mnie tam, gdzie się tego wcale nie spodz^wają A K  
ostatecznie bym zwarjował, to w niedzielę ub urod^ny 
mój synek, będzie potrafił mnie zastąpić i niechybnie wv  ̂
3 f s  un^ a kr ądneg0 człowieka,8

wskazu^fl6^ahv oni wszZstWch’ którzy na mnie palcami 
naraTaU 3lebie 81111 mn,e na nieszczęście nie

Ze swej strony do tego oświadczenia°jeszczeS powróci-
Redakcja.

Pobił bezbronną kobietę.

ppp". “ • *! *i5
0 .. . _ Policja poszukuje

7 0 1 )0 ^ 0  poszukuje niżej podane osoby, które zbiegły ze 
Poprawczego. Są to: Jan G alo ty  -  korygent 

Czerniak korygent, Walerja Szulistówna -~ 
korygentka i Anna Rytel również korygentka.

Ktohy znał miejsce pobytu wyżej wymienionych osób
w ^ T c S n k S ^ 16 t6gOŻ d°  posterunku p° l- Państwo-’

WIADOMOŚCI Z POWIATU
Przebieg ostatniego jarmarku w Czerska. 
Czersk. We wtorek 11 czerwca br. odbył się 

w Czersku wielki jarmark kramny oraz na bydło 
i konie przy prześlicznej wprost pogodzie. Na jar­
mark przybyła wielka rzesza tak kupujących jak 
rozmaitych kupców handlarzy i straganiarzy z 
całej Polski. Bydła tym razem z powodu dobrego 
stanu pastwisk nie spędzono zbyt dużo. Za krowy 
gorsze płacono c«l 200 — 300 zł., średniej jakości 
300—400 zł., za okazalsze sztuki od 400 — 550 
jałówki od 150 — 250 zł., cielęta roczne od 120 — 
150 zł. Na konie był popt w Obecnej porze robót 
wiosennych dosyć wielki. Płacono za konie od 
250 — 800 zł., za źrebięta od 150 — 250 zł. Na jar­
marku kramnym był ruch wprawdzie bardzo o- 
żywiony, lecz nieboracy żydziątka tym razem nie 
zdołali porobić nawet słabych interesów. Wszel- 
kiemi możliweimi środkami starali się wpaść pu­
bliczności woko ii narzuci ćje jswą tandetę, to 
wystrojeni w barwne pióropusze i szaty „Indjan“ 
to sprzedając swoją tandetę niiby za bezcen lecz 
nawoływania ich nie odniosły pożądanego dila 
nich skutku. Przeważnie każdy już przedtem „na­
macalnie" się przekonał o ich uczciwości. Cyga­
nie tak samo w wielkiej iloścf w liczbie przeszło 10 

I wozów przybyli na jarmark i niepokoili nasze gos­
posie w okolicy, a Cyganki niejednemu żądnemu 
wiedzieć o swej przyszłości, zdołały wyciągnąć 
po kilka złotych z kieszeni. Jarmark w całości 
odbył się w spokoju i bez kradzieży, nad czem 
czuwała zresztą policja.

Nowe letnisko.
Wiele. Wioska Wiele leży w przecudownej i 

zdrowotnej okolicy powiatu chojnickiego. W tych 
dniach zostało tu otwarte nowe letnisko dla wy­
poczynku i uzdrowienia cierpiących na nerwy i 
serce. Stosunki mieszkaniowe są korzystne dla 
letników. Najbliższa stacja kolejowa do Wiela 
jest Karsin, na szlaku Warszawa—Gdynia lub też 
stacja Lubnia na 1 imji Chojnice — Kościerzyna. 
Zakłady letniska pomieścić mogą około 250 kura­
cjuszów. Wszelkich informacyj udziela p. Jan 
Rogala, Wiele, pow. Chojnice.

Pokąsany przez żmiję.
Brasy. Gospodarz Tomasz, Rekowski, zamie­

szkały na wybudowaniu w M. Chełmach nadepnął 
w wyoranej broździe na żmiję ,która wpuściła tru  
jący jad w prawą nogę poniżej kostki, wobec cze­
go musiał się oddać pod opiekę lekarską.

Kradzież w Brasach.
Brusy. Dnia 15 czerwca wieczorem skradzio­

no p. H. w Brusach rower z zamkniętego kory­
tarza. Rower przedstawiał wartość 160 — 180 zł 
Opryszek natychmiast ulotnił się, ale pewnie nie 
wywinie się z rąk Policji. (n)

Z  PO M O R Z A  -------------
Złodziej nie przebiera.

i j f 99, P°w* tucholski. Pewien młodzieniec 
skradł na szkodę swego chlebodawcy p. M. Rei- 
mgera, w czasie łoweMa ryb sieci rybackie, przed 
stawiające wartość około 100 złotych.

Kolejowe Przysposobienie Wojskowe.
Pruszcz, pow. tucholski. Ubiegłej niedzieli od­

było się zebranie kolejarzy — w liczbie Około 90- 
ciu w celu utworzenia nowego stowarzyszenia podi 
nazwą: Kolejowe Przysposobienie Wojskowe. Po 
omówieniu przez naczelnika stacji p. Kalinowskie 
go, znaczenia tegoż zrzeszenia, wybrano p. Oparka
So S f  ka z®br^nia" Nast?Pnie przeprowadzo­no wybór zarządu. Prezesurę poruczouo p. Kalino
S r b S k a  Skr iS7akrrt6tT Za W?.brano P' Karłata, na s arbmka p. Ciza, do komisji rewizyjnej pn. Ćwi-
s t r u k c I S  ! X £ ; raui Zic‘“ 3k‘̂  Padofe^Tn.ukcyjny Przysp. Wojsk. p. sierżant Rybiński 
zaznajomił obecnych z programem ćwiczeń
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„Szczęść Boże“ nowożeńcom.
Gostyczyn, paw. tucholski. W ewtorek został 

•pobł. związ. małż. p. Jana Jabłońskiego sekretarza 
•wojewódzkiego z Poznania z p. Stanisławą, Ciż- 
mowską, córką wielce poważanego tu posiedzicie- 
la ziemskiego. Ślubu udzielił nowożeńcom w miej­
scowym kościele paraf jalnym ks. prób. Nagórski.

Wybryk czy kradzież.
Klonowo, pow. tucholski. Chałupnikowi p. Nit 

ce zginęły w nocy, z czwartku na piątek z podwó­
rza dwa koła od wózka ręcznego, które sprawcy 
zdjęli z osi. Niewiadomo czy w tym w ypadku cho­
dzi o kradzież łub też o jakiś wybryk.

Zawody strzeleckie.
Lubiewo, pow. świecki W niedzielę odbyło się 

doroczne strzelanie ostremi nabojami miejscowe­
go Tow. Pow. i Wojaków. Strzelanie odbyło się 
pod kierownictwem instruktora. Przysposobienia 
Wojskowego ze Świecia, na własnej strzelnicy. 
Najlepszym strzelcem został p. Liebrecbt oberży­
sta, drugim strzelcem p. Wydźgowski, kierownik 
szkoły.

Kradzież w powiecie kartuzkim.
Szymbark, powiat kartuzki. W nocy z 11 na 

12 bm.jłkradziono ze strychu gospodarza Bernar­
da Kuszewskiego różne przedmioty, jak pościel, 
ubrania i żywność przez nieznanych sprawców. 
Śledztwo w toku.

„DZIENNIK POMORSKI11

Samobójstwo sierżanta.
Chełmno. Sierżant Korp. Kad. nr. 2, Lewan­

dowski popełnił samobójstwo przez powieszenie. 
Powodem rozpaczliwego kroku były niesnaski ro­
dzinne.

Zaginięcie dziewczęcia.
Pomyje. Dowiadujemy się, że służąca nieja­

ka Gertruda Milewska zatrudniona u obywate­
la p. Haszego wyjechała do Gdańska skąd chciała 
tego samego dnia wrócić, jednak ślad poniej zgi­
nął i dotąd nie wróciła. Obawy rodziców są słu­
szne i nie wiadmo czy są płonne, gdyż o przygodę 
dzisiaj nie trudno.

Między kartoflami znalazło się serce.
Pelplin. Przy przebieraniu kartofli w jednej z 

miejscowych piwnic znaleziono dziwny okaz. Jest 
nim ziemniak w kształcie serca. Tak dziwnego 
okazu w którym natura przekroczyła zwykłe pra­
wo rzadko się kiedy spotyka.

Winszujemy.
Bajkowy. Egzamin kwalifikacyjny, który od­

był się w ubiegły poniedziałek pod przewodnic­
twem naczelnika Kuratorjum O. S. Pom. ks. Stro- 
gnlskiego zdała pomyślnie nauczycielka miejsco­
wej szkoły p. Natalja Szejnerówna i pan Broni­
sław Glaman również nauczyciel tejże szkoły. Z 
tak ważnej okazji winszujemy!

Nr. 141

RUCH w TOWARZYSTWACH
Lutnia. Dziś w piątek lekcja śpiewu chóru męskieg# 

o godzinie 8.15 w szkole. Dyrygent.
Katolickie Stowarzyszenie Młodzieży Żeńskiej. Dziś o

godzinie 8 wieczorem zbiórka celem omówienia wycieczki 
niedzielnej do Wiela.

Sprawie służ ! Zarząd.
Ochotnicza Straż Pożarna w piątek dnia 21 czerwca 

ćwiczenia o godzinie 7-mej Komenda.
UWAGA ! I ! I Sokół Chojnice ł Ćwiczenia zlotowe dla dra 

hów odbywa1’" się w środy i piątki o godz. 8-mej wiecz. 
na Placu Piastowskim. Czołem! Naczelnik.

Zarząd.
Uwaga członkowie tow. Mężcz. Katolików. W sobotę 22 bm. 
po południu spowiedź dla członków Tow. Mężczyzn Katoli­
ków, w niedzielę podczas pierwszej Mszy św wspólna ko- 
munja. Zarząd.

Męskie Towarzystwo św. Wincentego a Paulo. W nie­
dzielę dnia 23 czerwca br. o godzinie 16-tej odbędzie się 
zebranie Męskiego Tow. św. Wincentego a Paulo w klasz­
torze. Szan. członków na zebranie ujrzejmie się zaprasza.

Zarząd.
Tow. Pszczelnicze Chojnice. W niedziele dnia 23 bm. 

odbędzie się zebranie miesięczne u prezesa p. Rohdego w 
Chojnicach ulica Prochowa nr. 8. o godzinie 2-giej popoL 
Porządek obrad wybór delegata na Zjazd Wielkopolskich 
Tow. Pszczelniczycb 2. Zameldowanie pni na wrzosy, 3. pra 
ce praktyczne w pasiece.

O liczny udział prosi Zarząd.
Kółko Rolnicze Chojnice. Zebranie miesięczne odbędzio 

się w niedzielę dnia 23 bm. o godzinie 12-tej w lokalu p.. 
Jażdżewskiego (Restauracja pod Złotym Lwem.

O liczny udział członków jak i gości prosi Zarząd.

Wm a J u Ś m  S w* — f in « S A iiv b S  zabierają wszyscy: cukierki (kwaśne) czekolady (nowość, „Tutti Frutti)'*Im u m /  I l i n  n ilir iP r Z K I keksy, cytryny, pomarańcze, jabłka, truskawki, pomidory, sardynki,
IfliMlUAr i 1111 w  jlelwWirlU serki, świeżo wędzone węgorze, papierosy i cygara, nawet I piwo

słodowe „Matuś *. Kupujcie przedewszystkim w firmje

Fr. A . Ciepliński przy ul. Człuchowskiej Nr. 7,
gdyż tam masz wielki wybór, dobry towar i najniższe ceny._________________________

Posiedzenie Rody Miejshiej.
Na mocy §§ 39 i 40 ordynacji miejskiej z dnia 

30. maja 1853 r. zwołuję niniejszem zwyczajne jawne 
posiedzenie Rady miejskiej na w torek , dnia 25. 
czerw ca  1929 r. o godz. 18-tej w sali posiedź* ń 
Rady miejskiej.

Posiedzenie Komisji przygotowawczej odbędzie się 
w  piątek, dnia 21. czerwca 1929 r. o godz. 18-tej w 
sali posiedzeń Rady miejsk.

Porządek obrad ogłoszony jest przez wywieszenie 
w skrzynce ogłoszeń w ratuszu. 1356

(—) K opieki 
przewodniczący.

Ohuieszczenie fot. rejestracji Kont.
Wszystkich właścicieli koni na obszarze miasta 

Chojnic wzywa się niniejszem, ażeby konie urodzone 
1925 r. i starsze, które z jakichbądź powodów nie są 
w  posiadaniu dowodów tożsamości, przedstawili do 
przeglądu dn. 26. czerwca rb. o godz. 8-mej na pl. 
Piastowskim.

Konie należy doprowadzić do przeglądu z uzdecz- 
karai względnie uźJzienicami i postronkami.

Od dostawienia do przeglądu zwolnione są;
1) ogiery i klacze pełnej krwi angielskiej oraz 

ogiery i klacze innych ias, fizjologicznie czy­
stego pochodzenia, posiadające zaświadczenie 
uznane przez Min. Roi.

2) ogiery licencjoware i klacze zarejestrowane, 
posiadające zaświadczenie uznane przez Min. 
Roln.

3) konie hodowlane utrzymane w państw, zakła­
dach chowu koni.

4) konie pracujące w kopalniach stale pod ziemią.
5) klacze wysokoźrebne i klacze z źrebiętami w 

wieku do 3 miesięcy.
Zwierząt chorych na chorobę zakaźną lub o nią 

podejrzanych nie wolno przyprowadzić do przeglądu.
Fakt istnienia choroby zakaźnej lub podejrzenia o 

nią ma być stwierdzony przez lekarza weterynarji.
Osoby uchylające się od dostawienia do przeglądu 

koni wymienionych w niniejszem obwieszczeniu będą 
karane grzywną wartości konia lub aresztem do 6 mie­
sięcy w myśl art. 27 rozp. Prez. R. P. z dn. 8. XI. 
1927 r. Dz. Ust. nr. 98/27.

Chojnice, dnia 18. czerwca 1929 r. 1855
M agistrat.

Wpisy
do Szeftloklosowe], Koedukacyjne] Szkoły 

Wydziałów] w Chojnicach
już rozpoczęły się. Zgłoszenia przyjmuje Kierownik w 
godzinach przedpołudniowych w kancelarji szkoły, 
pokój Nr. D. 1263

E G Z A M I N

wstępny odbędzie się I. Hpcn br. o godz. 8-meI rano.

Przetarg.
Kot. Dozór kościelny w (M o w a c h
ogłasza niniejszem publiczny przetarg pisemny na prze­
łóż nie dachu dachówkowego na jednej stronie kościoła 
parafjąlnego w Lichnowach.

Ślepy kosztorys otrzymać można za opłatą jednego 
złotego w plebanji w Lichnowach, dokąd uprasza się 
również składać oferty w zalakowanej kopercie.

Otwarcie ofert nastąpi 7 li?ca o godz 3,30 po 
poł. w plebanji w Lichnowach w obecności ewentualnie 
przybyłych reflektantów. Dozór kościelny zastrzega 
sobie dowolny wybór oferenta. 1361

Kot Dozór kciclelny

W alter Heyn
mistrz malarski

CHOJNICE, pl. Jagielloński 6
wykonnje wszelkie

prace malarskie —  jak i malowanie powozów.
Wielki wybór:

bord i listew
od 85 grotsytapet

od zwyczajnego do wykwintnego gatunku.

Poszukuję

k ie ro w n ik a
biura.

Gierszewski,
adwokat

w CHOJNICACH.

Froter
w puszkach i luźny

poleca ! 357

Alfons Pierzydskl
Gdańska 5.

Podejmuję się

j a z d
samochodem
w dzień i w nocy, również 

do Niemiec
zamówienia skierować do 

składu,
ut. Gdańska 20, te l. 94.

A. Kosleóouskl.
Chojnice, Gdańska 20.

Ogłaszajcie 
u Dzień. Pomorskim

Meble! Meble!
Wielki wybór!

kompletne umeblowania 
jak i pojedyncze meble.

T r u m n y
i wybicia do trumien.

Fr. Kiedrowski, Chojnice
(Pom.) C z ł u c h o w s k a  6-8

N ajstarszy m agazyn  
w  m iejscu.

W tasne w arsztaty  
sto larsk ie  i tap icersk .

Przetarg przymusowy
W sobotę, dnia 22 6.

o godz. 17,30 sprzedam na* 
podwórzu spedytora No­
wackiego,* najwięcej dające­
mu za gotówkę:

60 butelek wma,
15 butelek likieru,

2 krajobrazy,
1 bufet dębowy

Rogowski
Kom. sąd. Chojnice 1360

Przetarg przymusowy
W sobotę, dnia 22. 6. 

o godz. 13. sprzedam ?na 
podwórzu spęd. Nowackie­
go, najwięcej dającemu za 
gotówkę:

5 pudeł do bryczek, 
Licytacja odbędzie się na- 
pewno.

Rogowski
Kom. sąd. Chojnice 1359

Poszukuje zaraz lub od 
1. 7. 29 r.

2 uczniów
dla mojej drogerjł, połączo­
nej z towarami ko onjalne- 
mi i delikatesów, z lepszym 
wykształceniem szkolnem, 
władających jezykłem pol­
skim i niemieckim. 132G 

M. Wenda 
D rogerja BRUSY.

Ucznia
stołowego

poszukuje. 1380

Hotel Engel.

Dia 4-letni ego dziecka - 
chłopczyka

dzlM)czynn
zaraz potrzebna. 1362
Zgłoszenia ul. Młyńska róg 

Podmurna Nr. 15.
F- A. Frankowski.

t . t . z .

Dzłeoczyny
do dzieci poszukuję 1365

Stachurska,
pl. Je rzeg o  4.
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